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M l a s k a  d r o ^ y z a y .
Kraków, k2 września.

Wczoraj uduyły stę w aaszem mieście dwA 
igromaazeuia w sprawi© dr o żn y : u r z ę  l n i -  
c z e  i r o b o t n i k ó w .  — Ponieważ obawiano 
si<3 ■ wykroczeń po /.gromadzenia robotni ozem, 
włcdzt poczyniły liczne zarządzenia: ' /"'ieitszo- 
no pogotowie policyjne na przyległych ulicach, 
skonsygnowano wojsko. Na strażnicy w Łtynkn 
ustawiono większy oddział piechoty, w kosza
rach trenu przy aircy ZwierzyniecKiei — szwa
dron sawaleryi. Do żadnych jednak zajść nie 
przyszło "

Zgromadzenie urzędników.
W sali Z w i ą z k u  e k o n o m i c z n e g o  od

było s ę wczoraj zgromadzenie wszystkich orgr 
nrzacyj urzędników, profesorów i nauczycieli. 
Przewodniczył raoca miejski B i s k u p s k i ,  se
kretarzował p. W i e l g u s .

Tematem oDraa była sprawa drożyzny, jak 
mianowicie zamanifestować stanowisku urzędni
ków w tej tak  bardzo dotykającej ich wszyst- 
kicn sprawie.

W długie,' dysKusyi zabierali głos pp. radco 
sądu ł i a ł a t k i e w i c z ,  d r P a t k i e w i c z ,  rad
ca skarbu N i K l a s ,  nadkomisarz skarbowy 
D o e r m a n n ,  nrzędniK Towarz. wzaj. ubezp,, 
M a y w a ) d nadinspektor kolei, radca N o w a k  
i w. i W dyskusyi wyłoniły się także kwestye 
pragmatyki służbowej i dodatku akty walnego, 
podniesiono jodnak, że należy te kwestye na 
teraz qd najdotkliw szej, t. j. rtrożyzny, od
dzielić.

Postauuwiouu wk.ńcu z w o ł a ć  w i e c  w cza
sie jak  najkrótszym t. j. najdalej w pierwszych 
dniach października, przed zwołaniem parlamen- 
tn. ahy nie tylko m.nć postów na wiecu, ale 
tasże modz rezolncyę przedłożyć parlamentowi 
pod rozwagę Na wiecu mają Dyć wygłoszone 
najmniej dwa referaty o drożyźnie. ‘

Dla urządzenia wiecu w y b r a n o  k o m i t e t ,  
w skład Ktorego weszli pp. B a ła tti wicz, Za
wadzki, Łapicki, Bielak, boerman, Habichtówua, 
Krant, Lubaóski Bromowicz,

Zaromadzenie robutnlcze.
Wczoraj' weczorem na dziedzińcn Kasy cho

rych odbyło się staraniem tutejszej partyi so
cjalistycznej zgromadzenie w sprawie drożyzny. 
W  zebrann. na dziedzińcu, w przedsionku i 
przbd gmachem, wzięło udział około trzech ty 
sięcy osób obojga płci. ~ “ r

Zebranie zagaił robotnik K a z e k ,  któiego  
następnie wybrano przewodniczącym.

Pierwszym referenteir na temat: D r o z y z n a  
a p a r l a m e n t  — był redaktor H a e c k e r .  
Mówca zaznaczył, że winę za ostatnie wypadki 
wiedeńskie ponosi wyłącznie rząd austryacki, 
który popiera jednostronnie interesy wielkich 
agrnrynszy i kartele, śrubujące w niesłychany 
soosób ceny za rozmaite środki spożywcze. — 
Rząd nic zrobił dotychczas nic, coby ulżyło lu 
flności jeżeli nie zmieni swej polityki, groza 
ludność' państwa wygłodzenie.

Następnie przemówił poseł D a s z y ń s k i ,  
który obszernie przedstawił przyczyny obecnej 
drożyzny, która dziesiątkuje przeaewszystkiem 
ludność Galicyi. Główna przyczyna leży w cłach 
ochronnych. Twierdzenie agraryuszy, że cła o- 
chronne ratują chłopa, jest zdaniem mówcy nie- 
nzasadnionem, bo biedny chłop galicyjski nie 
ma gdzie ani nie ma za co wypasać Dydła rze
źnego, a leżeli je w ypasie/to  nie może go z po
wodu pryszczycy sprzedać. _

Nietylko jednak mięso drożeje z szaloną szyb 
kością' w A ustrji. Drożeje czystko  i Izisiaj 
tak robotnikowi jak i urzędnikowi bardzo tru
dno związać koniec z końcem.

Dalsze wywody mówcy stanowiły pochw«łę 
działalności posłów socjalistycznych w parla
mencie, okraszone zaś były atakami na Koło 
polskie i wytykały reprezentacji polukiej po
pieranie agraryuszy i karteli oraz zwalczanie 
wniosków socyalistycznyth. Wzywał wkońr i 
poseł D aszjuski robotników, aby sitj jawili

ik-z-uij ua u.ających snj odbyć w Krakowie zgro- 
nio Iżeiiaoh i zakończył odczytaniem rezolucji.

W ren>la»yi domagają się zebrani' o t w a r c i a  
g r a n i c  dU t ńszesro mięsa, zawieszenia ceł z b .  

żowych, popierania i tozrarzyszeń spożywczych, po
pierana chłopow w chowio bydła, zasazn wywozn 
paszy, podwyższenia płac fnnkcyonarynszów pan 
Btwowych, l«lej z n i e s i e n i a  a k c y a y ,  • oraz 
obrócenia tych funduszów aa bndowę taoich do
mów.

Nadto domagają się zebrani czteroprzymiotniKu- 
wayo prawa głosowauia do gminy.

Rezolacye, uchwalono. -

W czasie, kiedy odbywało się zgromadzenie 
na pouworzu Kasy cboiycn, zebrał się na ze
wnątrz liczny tłum, kióry zajął na aużej prze
strzeni ulicę Dunajewskiego, tudzież plantacye 
DU tych tłumów .zaimprowizowano zgromadze
nie na uucy. Na baUonie pierwszego piętra 
pojawił się redaktor Haecker i w krótkiej prze
mowie skreślił sytuację, wywołaną przerażającą 
dreżyzuą.

Równocześnie z zakończeniem tej mowy -  ■ 
z bramy domu Kasy dla chorych zaczęła pły
nąć fala ludzi, którzy złączyli się ?e stojącymi 
na zewnątrz. Uszykowano się w pocnód i ru
szono ulicam i Dunajewskiego, Szewską ku Ryn
kowi pod pomnik Micfeięwicaa. Tu przemawiali 
kolejno pp. M i s t o ł e  k, ż  u ł a  w s k  i i Ds sz j  ń- 
o k i, poczem tłumy spokojnie się rozeszły, tylko 
mała garstka wśród śpiewu pieśni robotniczych 
ruszyła ulicą Grodzką, kierując się na stranom. 
W tropy ich poszedł silny oddział policyf, do 
zajść jednak żadnych nie przyszło.

( I etyA „N. herormyV  
K o jili jć  droi>źn!aua p rzy  mrntte- 

m U italotulm
Praga. „Prager Abendblattu oonosi, że z po

lecenia namiestnik", utworzył się przy namiest
nictwie komitet dla spraw drożyzny. —  Ma on 
albo stosować środki zaradcze we własnym za- 
zresie działania, albo proponować je władzom 
centralnym,

Sądanła hotelarzy,
Wiedeń. Przez dwa dni obradowała ta  sło

wiańska Liga kolejarzy przy udziale delegatów 
polskich, czeskich i słowieńskich. Uchwalono 
popierać znane już żądania ogółu kolejarzy.

Pod przewodnictwem pos. EllenDogena udała 
się wczoraj depuiacya kolejarzy do kierownika 
ministerstwa kolei Rftlla i oświadczyła mu, że 
ogłoszone koncesye dia kolejarzy, są niewystar
czające. ROll odpowiedział, że będzie się starał 
wszystko uczynić, co ijlk o  będzie możliwern 
dla jolepszenia bytu kolejarzy.

Pogrzeb nabllopo robotnika.
Wiedeń. Wczoraj po południu odbył się p o- 

g r z e b  r o b o t n i k a  P r e s s e n b e r g e r a ,
p r z e b i t e g o  b a g n e t e m  podczas niedziel
nych rozruchów. Udział reprezentantów organi- 
zacyi socyałistyeznych i publiczności był wielki. 
Porządku nic zakłócono. Nad grobem przema
wiali nosłowie P e r n e r s t o r f e r ,  T o m a s z e k
i S c h u m e i e r .  "

Sytanoya w Nihodzia.
Nahod. Celem utrzymania porządku przybył 

tu  szwadron dragonów i kompania piechoty. — 
W czasie onegdajszych demonstracyj ekscedan- 
ci obrzucili wojsko kamieniami. Wśród robotni
ków panuje silne wzburzenie. Kawiarnie i re- 
stanracye muszą być o godz. pół do 6 wieczór 
zamykano.

Zgromr dz~nte w ‘todt.pt. uole^
Sudape3zf rWeg. Brnro koresp.). Wczoraj u- 

rządziło kierownictwo p a r tji  socyalno-demokra- 
tycznej w 12 punktach n .a s ta  zgromadzenia 
przeciw drożyźnie środków żyw ności.. Przyjęto 
rezolucje w tym duchu. — Po zgromadzeniach 
rozeszli się uczestnicy zgromadzeń spokojnie.

Pos. M e t a .  przedłożył p r o j e k t  u s t a w y ,  
ustansTia.,ąeej taką k o r  i s y ę  n i e  as  t a j  ą- 
cą . Ustawa zawiera kilka paragrafów i posta- 
n?wia, że s;omisya ma obradować także po od
roczeniu Sejmu. Członkowie jbj i ich zastępcy 
pobierają w tym czasie dyety, ale gdyby komi- 
sya pizez 10 dni była odroczoną, dyet nie bę- 
dzi* K:misyę może cesarz zamknąć.

U s t a w ę  p r z y j ę t o  i wybrano Motała re 
ferentem dla pełnej Izby,

rra g a , 22 września, 
Na^rężenib czesko-niemiectiie, wywołane wniu- 

Lkami czeskimi w sprawie drożyzny prawdopo
dobnie hędzie w ten : sposOD załagodzone, że 
wnioski te będą ibez dyskusyi „ex praesidio1' 
przekazane Wydziałowi krajowemu do uwzględ 
nienia. -

f t  śmierci Siołypiua.
( Tel, „ A . Re/o,'my“.)

Warszawa, 22 września. 
Tow a r z y s t w o  r o s y j s k i e ,  założone naloa^u/ih   i. _

K o S o t  p o l s k i e  i  r z ą d .
{Tel. „N. R eform y").

Wiedeń, 22 września.
W dniach 20 i 21 b. m. odbyły się między 

prezydentem mim.itrów a prezydyum Koła pol- 
nkiego pp. B i l i ń s k i m ,  L e e m ,  P t a s i e i n i  
S t a p i ń s k i m  w obecności ministra Z a l e 
s k i e g o  dłuższe koafereneye w s p r a w i e  b u 
d o w y  d r ó g  w o d n y c h .  Omówiono całkowi
cie najważniejsze kwestye zasadnicze oraz dal
sze postępowanie w tej sura wie.

Mnociio generała Auffenoerga.
(Teleyr „N. R eform ytl).

Wlbdeń, 22 września.
„Dziennik rozporządzeń dla armii* ',ogłasza 

następujące pisme własnoręczne cesarza:
Kochany generale piechoty br. Schoenaichl
Przyjmując pańską prośbę o swoinienie ze 

stanowiska ministra wojny a zarazem o prze* 
niesitnie w stan spoczynku, wspominam z naj
większą wdzięcznością o pańskiej 50 letniej 
snakomitej służbie i wyrażam Pana moje naj
pełniejsze zadowolenie.

f  ranciszeh Józef, wł. r. Aehrenthal wł. r.

Kochany tenb ra le  piechoty Auffenbergl
M.anuj'ę pana Moim ministrem wojny.
"rantiszcK Józef wł. r. Aehrenthal wł, r.
Wiedeń nKorespondensW:lhelm(‘dowiaau]e się,

że ustępujący z urzędu minister wojny generał 
piechoty br. Schoenaich otrzymał od cesarza oprócz 
pisma własuuręcznego także podobiznę cesarza w 
wspaniałej oprawie z podpisem własnoręcznym 
cesarza, z koroną i godłami. Na podobiźnie tei 
wypisane są słowa. „W niezmiennej przychyl-
ności41.

Budapeszt. „Pest* Naplo“ ogłasza rozmowę 
z nowym ministrem wojny generałem Ant en- 
tergiem, który wyrazi! wielkie niezadowolenie 
z powodu 1 obstrukcji w 3eimie węgierskim 
przeciw ustawom woj: kowj m. M inister żaiił się 
też na dekadbneją armii k tóra wymaga po
ważnych reform.

„Pester Lloyd* ogłasza również rozmowę z 
generałem Aufifenbergiem, który oświadczył, że 
armia, składająca się z 10 narodowości, potrze
buje na zewnątrz jednego języka dla ogólnego 
porozumienia się. Ję?yki«m tym może być ty’ko 
język niemiecki.

Czesi 1 Niemcy.
{Tel. „N. Reformy").

Praqa. Komisja dla zmiany ordynacyi wy
borczej odbyła wczoraj naradę w obecności na- 
mieutnika.

Poseł F  o r  z t  oświadczył imieniem stronnictw 
czeskicb, żi gotowe są brać udział w każdej 
pióbie sprawiedliwego sporu i dlatego godzą się 
na ogłoszenie permanencyi komisji.

Pos. P a  e h  e r  imieniem Niemców złożył ta 
kie samo oświadczenie.

P rzed  pogrzenem .
Kijów, 22 września.

Na pogrzeb przybyli ta *)ociągt m nadzwy- 
c*ajnyui z Petersburga liczni dygnitarze mini-
siwryalni i . stęp posłów do Dumy i do Rady
pań3twa Również z Moskwy przybyło wielu 
dygnitarzy.''

B a g  p o  w.
(Teleyr. „A7, Reformy.1*)

KłjÓW., 22 wrześnio
ióogłoska o przew iezienru Bagrowa do łwier- 

dzy r etrop awiowskiej pod !Petersbnrgiem c.e 
potwierdźmy się. Ba gro w zamknięty jest i pozo- 
ataje w dalszym ciągu w twierdzy kijowskiej.
Je s t on ubrany, w celi więziennej swojej, w
ty m  s a m y m  f r a i cn ,  w k t ó r y m  g o  u ] ę ł o 
po  s p e ł n i e n i u  z a m a c h u .  Zdjął tylko koł
nierzyk i mankiety, Bagrow wyzdrowiał zupeł
nie. Pozornie jest zuDemie spokojny Mówi cią
gle, że żal mu tylko rodziców i w tonie bardzo 
zaniepokojonym i zdenerwowanym zapytuje, czyi 
ludzie wiedzą już, że Bagiow służył w „ochra
nie* kijowskiej.

Sąd wojenny*
Petersburg- Posiedzeń19 sąau wojennego w 

sprawie Bagrowa o d r o c z o n o  d o  p o n i e 
d z i a ł k u .

A r e s z to w a n ia ,
Petersburg. vV Petersburga aresztowano pe

wnego mężczyznę, znanego pou pseudonimem 
„Herman*, i dwanaście innycn osób, zawiała- 
nych w sprawę zamachu. —

Rewłzya p jlicy l.
Petersburg. Rewizja pol*cyi politycznej w K i

jowie zaczęła mę. Prowadzi ją  m inister spra
wiedliwości Szczegiowituw.

Rewizyft o dztebolkarza.
Petersburg. W m ijszkania .iteratui Tiirko- 

wej, gdzie mieszka karesponaent „Mrnning Po- 
sta* odhyła się rewir,ya <kmowa Korespondent 
wniósł zażalenie do ąngielskięj ambasady,

Aodzloa B a g m ir i
Berlin. Wiadomość, jakoby ojca Bagrowa are

sztowano, gdy wracał do Rosyi, j e s t  n i e 
p r a w d z i w ą .  Stary Bagrow. wi a,s z żoną, za
trzymał aię jeszcze w Berlinie, gdzie chce ocze
kiwać dalszych wiadomości, żwłcmzuza, że otrzy
mał t e l B g ~ a f i c z n e  s t / z e ż e n i e ,  aby na 
razie nie powracał do Kijowa.

B iurokracya a zam ach na S tołypina.
(lelegr. „A1. Reformy”).

Wwdeń, „W. Allgem. Zeitnng* donosi z Pe
tersburga: U trwala się tu  coraz bardziej prze
k o n an i, że zamach na Stołypina był .aktem 
zemsty biurokracy za bezwzględne występowa
nie Stoł:,K'n a  przeciw jej korupcyi. Przemawia 
za tem fakt, iż Bagrow bez wiedzy Stoły pina 
pracował w tajnej policyi. W saazują na 10, że 
Bagrowowi udałoby się uciec z teatru, mimo 
że w teatrze było mnóstwo polieyantów, gdyby 
nie pewien oficer, który go zatrzym rł Charak
terystyczne® jest, że oficer ten wahał się od
wieść Bagrowa do urzęda policyjnego, ponie
waż usłyszą! że życzą sobie, aby Bagrow u- 
ciekł. — Także pogłoski o samobójstwie, szefa 
policy. Kulabki utwierdzają to  ogólne przeko
nanie, a  także i artyhui półurzęaowej ..Rosśii*, 
która oświadcza, że śledztwo wykaże o ile po
lic ja  taktycznie jest odpowiedzialną za zamach 
na Stołypina.

Petersburg, 22 wiześn.a.
Potwierdza się, że Bagrow był agitatorem to- 

rorystycznym. działającym pod pseudonimem „to
warzysz Efin“ we FrarGyi i Niemiec z polece
nia policyi politycznej. Ja k  z Kijowa donoszą, 
agenci policyi, którzy po zamachu rzucili się 
na Bagrowa, chcieli go zabić, aby wyżej wspo
mniana sprawa nie wyszła na jaw.

Opowiadają, że car miał wyrazić życzenie, 
aby proces Bagrowa był jawny.

Petersburg, 22 wrześuia.
W ielkie wrażenie wywołał a r t y k u ł  St o-  

ł y p i n a ,  b r a t a  z a m o r d o w a n e g o  p re m ie 
ra ,  zwrócony p r z e c i w  p o l i c y i  t a j n e j  w 
K i j o w i e .  A ator tw ierdzi, że polieya z ia ła  
Bagrowa jako terorystę. Pornczenie mu opieki

nad premierem 'było c y u . c z u e m  w y s z y 
d z e n i e m  p r e m i e r a ,  przed którym to zita- 
juno i który nigdy n it byłbj się zgodził na po
wierzenie takiej misyi Bagrowowi 1 ; ;

Zmibii!i mlnisierynitit! e RasyL
(1  eeg -. nA7. Reform y" j . "

Petersburg, 22 września 
Ja k  dzienniki donoszą, odbyła się w jednym 

z petersburskich saionów politycznych narada 
prywatna wyższych dyguitarzy. Omawiano spra- 
l ! n o m i n a c j i  n a s t ę p c y  S t o ł y p i n a .  
Wysunięto kandydatury: D n r n o w a  i Z e j n a .  
Wypowiedziano się kategorycznie p r z e c i w 
k o  k a n d y d a t u r z e  K o k o w c e w a .

Petersburg, 22 września 
Posłowie do Dumy państwowej wypowiadają 

swe opinie .0 ewentualnej ■ zmianie kursn poli
tycznego po zgonie Stołypina. Posłowie z pra
wicy, nacyonaliści i październikowej są prze 
kenani, że knrs nie nlegnie zmianie. Paździe.r- 
i "{owcy są przekonani, że z chwi.ą objęcia rzą
dów przez nowego prezesa Rady ministrów zna
czenie nacyonahstów zmaleje ~

Petersburg, 22 wrześnK.
Na stanowisko m inistra skarbu, o ile urzeczy

wistni jię  numinacya Kokowcewa na prezesa 
ministrów — ® nowttny ma być A f a n a s j e w  
lub też b. dyrektor kancelaryi kredytowej D a- 
w v d o w, -

1 Petershurg, 22 września. 
Miuisttoi ' sp.aw zagranicznych S a z o n o w  

wrócił już zupełne do zdrowia i w przyszłym 
tygodnia obejmie urzędowanie.

Petersburg, 22 września.
Car powołał do siebie do J a łty  prezydenta 

Rady pańsiwa A k i  m o w a .  Przypuszczają, że 
Akimow uoatrzony jest na następcę Stołypina.

Kombinacye.
(O i  feprespondenta „Noicei R efonnyu). t 

Petersburg, 19 września. 
Pytanie, kto obejmie spadek po Stołypinle, 

jest przedm.jtem żywych narad i komóinacyj 
w kołach politycznych. Była ona przedmiotem 
obrad dz-siejszego posiedzenia rady ministrów. 
Należy tu zaznaczyć, że obecnie w Petersburgu 
nie ma ani jednego ministra, ODrócz państwo
wego kontrolora C h a r i t o n o w a ,  i rada mi
nistrów skiada się wyłącznie z pomocników, 
t. zw. towarzyszów ministrów.

Posiedzenie to bardzo się różniło ud zwykłych 
zebrań tej instytncyi, nastrój panował t wdkny 
i przygnębiony Mówiono o otwierających się 
perspektywach gabinetowych. W prywatnych 
rozmowach wymieniano . najczęściej nazwisko 
K o k o w c e w a .  Niektórzy jednak zwracali uwa
gę. że nie zgodzi się on zająć stanowiska pre-, 
miera; przeciwna jest temu przedewszystkiem 
jego rodzina, ponieważ Kokowce® jest chory 
na serce i ma bardzo często ataki, kończące 
się omdleniem i u tratą przvtomności.

Jako na następcę Storypina na stanowisku 
ministra spraw wewnętrznych, na wypadek, 
gdyby K okorcew  zachował teaę ministra finan
sów, jednogłośnie wskazywano K r z y ż a n ó w  ( 
s k . e g o ,  obecnie już, juko towarzysz ministra, 
pełniącego za«tępezo tę  funkcję. Krzyżanowskij 
ośw .adczył, że pozostać może na stanowisku, 
które teraz zajmuje czasowo, tylko pod tym wa
runkiem, że ruu daną bęazie możność kapsę 
kwentn&go kontynuowania polityki Stołypmow 
skiei Jako  drugiego kandydata nazywano obec
nego sekretarza państwa M a k a r ó w  a.

Symptomatyczną oyia druga kwestya, Która 
żywo zajmow ała na tem posiedzeniu radę mini
strów; była nią również związaną- z zanachem 
kwestya rjaw niorej k o n i e c z n o ś c i  r e o r g a 
n i z a c j i  o c h r a n y .  Przy obecnym jej stanie 
niepodobna, aby nawet dygnitarze w Peters
burgu uważać się mogli znpełnie zabezpieczeni 
od katastrof, podobnej do kijowskiej. Należy do 
ochrany wprowadzić żywioły solidniejsze i pe
wniejsze. Jako  na sposób prowadzący do tego, 
wskazywano na podniesienie uposażenia jej funk- 
cyonaryuszy. W  Petersburga już obecnie dla 
wysokich pensyj wstępują chętnie do ‘o d ra n y  
nawet oficerowie gwarayi, np. adjutam  Kurło 
wa (szef żandarm em  i ochrany; przyp. red.); 
trzeba te pensye jeszcze podnieść, a takich jej 
członków ochrany będzie dosyć.

WVdle intormacyj, iakie nadchodzą z polr 
dniowych miast Rosyi, gdzie obecnie znajdują 
się wszyscy ministrowie i dwór carski, nazwisk 
domniemanych następców zabitegu premiera jest 
znacznie więcej Jednakże wiele kombinacyj w 
Jlich zawartych uie uważają za pewne. Za zu
pełnie np. bezpodstawne nważają tu pogłoski o 
możl<wośc. nomiuacyi zr anegc senatora N e u d 
h j  r  d t  a lub obecnego ministra sprawieuliwości 
S i  c z e g i o w i t  o w a; położenie Szczegrowitowa 
jest. zgoła niepewue. T ak samo mało prawdopo
dobną jest kandydatura K r  i w o s z e i n a. Za 
poważną natomiast uchodzi kandydatura prze
wodniczącego Rady państwa A k i ® o w a, ma
jącego opinię niezachwianego „patryoty* w sen
sie reakcyjno-nacyonalistycznym. — W  kołach 
znown biurokratycznych nie schodzi z ust na
zwisko znanego ultra-reakcyonisty D n r  n c w o, 
mającego za sooą poparcie zwartej grnpy człon
ków Rady państwu i opływowych dworaków.

Jeanakże i w tych pogłoskach i Kombinacjach 
nazwisko K o k o w c e w a ,  jako kandydata na 
stanowisko premiera, wysuwa się na plan pier
wszy. W  kołach dyplomatycznych -nstałonen 
jes" zdanie, że nom inacja Kokowcewa jesł naj
odpowiedniejszą ze względu oa obecną swtu*cyę 
zewnętrzną Kosyi 1 stosunki międzynarodowe.

I W  razie nominacyi Kokowcewa na premiera 
uważane jest za pewne ustąpiehio m inistra o- 
światy K a m o .  1 którego polityką co do szkół

wyzszycu nie zgadza «ię Kokowcew. Przewidy
wane jest także ustąpienie C h a r i t o n o w a .  .

Możliwe są także dalsze zmiany w gabinecie. 
K o k c w c e w ,  gdy obejmie prezydyum Rady 
ministrów " złożyć, ma tekę ministra finansów, 
którą w takim ra n ę  objąłby T im  a s z e w ,  o- 
becny minister handlu, Timaszewa zas tekę 0- 
Irzymałby B a r k .  _ . ' - — - - — -

Koła - i pisma prawicowo - nacjonalistyczne 
które obecnie prowadzą gwałtowną kampanię 
przeciwko Kokowcewowi, jako przyszłemu pre
mierowi, z powodu jego głośnego już wypowie
dzenia się o szkodliwości „nacjonalistycznych 
uniesień", na stanowisko ministra spraw we
wnętrznych, zamiast K r z y ż a n o w s k i e g o ,  
forsują łowczego dworu carskiego B a ł a s z e -  
w a. znanego twórcy i przywódcy frakcyi nac jo 
nalistycznej w Dumie, którego szybkę karyera 
zwracr uwagę. W  kołaob zaś posłów damskich 
i Rady państwa mówią c kaudydaturze czionka 
Rady państwa S t u r m e r a .  - -  

Wreszcie jest już powną dym isja K u r ł o w a .
Mir

Rytnacya w Hlszpan-ii.
{ l e l e g r  „ N  R e fo r m y " ) .

Madryt. Miasto ma zwykły wygiąd. Skutki 
strajku objawiają się tylko przy nowych bu
dowlach,' gdzie robotnicy' nie przychodzą do
p ra c y .' ' •  ' " — • - ....... - —  ------

Madryt. 22 wrzesn a 
7 Podejmowanie rebót postępuje zwłaszcza na  

prowincji. Natomiast w prówincyach Gijon i 
W alencji a g i t a c j a  t r w a  d a l e j .  W  Ja tiy a  
strajkujący o b r z u c i l i  w o j s k o  k a m i e n i a 
ło 1 Wojsko z-ODiło użytek z broni palnej, — 
J e d e n  m ą n i f e s’t a n t  z a b i t y ,  4  r s u 1 
u y c h .

l i i p f l l i K .
( T e i.  „N . R e f o r m y ” .)

Konstantynopol. Burmistrz i notable Dipoli
fańscy wysiali do wielkiego wezyra depeszę, a 
której zapewniają, że luduoęć także buz pomo
cy rządu gotowa jest bronić niezawisłości k ra 
ju przeciw ewentualnym atakom Włoch i pro
szą o przysłaai.e amunicyi i środkow zywnośi i 
na rok oraz o ufortyfikowanie kraju. W  nocy 
odbyła się rada ministeryalna w sprawie Tri- 
polisu. • -•

Rzym, 22 września.
W całym kreju widać baidzo ż y w ą  a g i t a  

c y ę , popieraną przez całą prawie prasę dla za
chęcenia rządu dc energicznej a k c y i '  a g r e 
s y w n e j  w, T i  y p o l i s i e ,  Niektóre dzienniki 
ti7''erdzą, że f l o t a  w ł o s i a  j e s t j u ż g o t o  
w ą  i plan operacyjny już wypracowany 1 po
twierdzony przez łcróia, który życzy sobie, aby 
ks. Abrnzzow stanąf na czele tej esspeaycyi.

„8tampa“ a t a k u j e  o s t i  o A u s t r o  W ę 
g r y ,  które intrygują rzekomo w Konstantyno
pola przeciw Włochom w spiawie Trypolisu.

W Medyoianie odbyło się w c z o r a j  o I- 
b r z y m . e  z g r o m a d z e n i e  r o b o t n i k ó w  
Uchwalono rezolucję, protestującą przeciw oku
p ac ji Trypolisu i grożącą w razie wojny ogło
szeniem strajku generalnego we Włoszech.

Ś. p. r i lip Zaiesk.
Zmarły wczoraj w Truskawcu Filip Zaleski 

urodził się 26 września 1856 r. w  Lwowie. Po 
ukończeniu studyów w Wiedniu, wstąpił do na
miestnictwa w W itdmu, a później przydzwlony 
został do ministerstwu spraw wewnętrznych. Za 
hr. Agenora Gołuctiowskiego przenieś'ony został 
do namiestnictwa we Lwowie, pocze® przez 
krótki czas był starostą w BrzeżanacL .W  r 
1871 był kierownikiem biura prezydya^ego w 
namiestnictwie lwowstiem. W r. 1875 powołał 
go minister dla Galicyi Ziemiałkowski do swe
go biura do Wiednia, poczem Zaleski wrócił 
zuów do kraju  >ako kierownik ekspgkytnry na 
miestnictwa w Krakowie. ■ Następnie wrócił do 
namiestnictwa a w r. 1883 po śmierci br. Al
freda Poiockiegu został zamianowany namiestni
kiem

Za lego czasów przyszło w toku 1886 ao po 
ważnych rozruchów agrarnych 1 eascesów chłop 
skich, które stłnmiono przy pomocy wojska. *

"W rokn 1888 wybuchła pamiętna walkL mie
dzy Dunajewskim a Kołem polskim z powodu 
p idatkn wódczanego Zier iałkowski, który był 
przeciwnikiem tego podatku, ustąpił ze etanów 1- 
jk a  ministra dla Galicyi, a jego miejree sajął 
Zaleski. W ytrwał on na tem stanowisku do u- 
padko gabinetu Taaifego *  lutym r. 1893 —  
Jako minister brał wybitny udział w sprawie 
odpisania dług: iudemnizacejnego Galicyi 

W r. 1894 został ś. p. Zaiesk' wicenrez*. 
sem, a po śr ierci Benoit** prezesem Koła Dol
skiego Popierał on wtedy gabinet koalicyjny 
Windischgraetze, zwalczany nrzez Gzechow, co 
wywoła,n żywą kry tykę ze strony Czecnów i 
naiią mowę Edw arda Gregra, *tó~y raz w  

Izbie powiedział: „Polacy w Anstryś zawsze
mają szczęście Cokolwiek się stanie, oni za
wsze dostaną najtłustszy kaser* Za gabinetu 
Badeniego Zaleski ustąpił ze stanowiska p re
zesa Koła, a ponieważ był już cierpiący, zre
zygnował też z manaatu do Rady państwa. —■ 
Wtedy powołany został do Izby Danór jako 
dożywotni członek.

• Ś. p. Filip Zaleski cieszył się nie tylko w 
kołacn swoich przyjaciół, ale i n przeciwników 
politycznycb powszechnym osobistym szacun
kiem.
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Wnętrze kościoła CU. Dominikanów 
w  Krakowie.

Kuśuiói iw. Trójcy w Krakowie, odbudowuj 
poż.rze w roku 1854, wnętrzem iwem należał do 
najokazalszych rozmiarami, ale i najwięcej opusto
szałych świątyń na"jego miasta. W roka 1884 
t  trzymał nowe stallo dębowe, pBeudo-gotyckie, oraz 
monumentalna dębowe konfesyonały w tymże stylo. 
Kolorem oznaczono oblepienia prezbiteryum a Ścia
ny pokryto ornamentacją, w której to dekoracyi 
miał brać ndzial doradczo mistrz Matejko na dłngo 
przed rwom arcydziełem polichromii w kościele Jla- 
ryack:m. Poważne wnętize nawy środkowej nadaje 
«dę raczej do dekoracyi plastycznej.

Sposobem plastycznym dekoracyi, w odróżnieniu 
od polichromii wnętrza, nazwaćby można taki spo
sób, który pozostawia widoczną strnkture ścian 
kościoła w ich materyaie, a naciek dekoracyi kła
dzie na witraże, ora* takie rozwiązanie wszystkich 
przedmiotów knltn, aby one swą linią, nomysłem
i wykonaniem, wypełnił- przestrzeń kościoła. Przed
mioty te w pierwszej linii mns^ą odpowiadać po
trzebie, d!a której powstają, a w drugiej mogą w 
przestrzeni kościoła zająć tyle miejsca, aby wypeł
niły go, njęłr poprzednią pustkę wnętrza w pewną 
■kończoną całość.

Nowa t  nbona w aosciele 0 0 . Domimsanów, a o- 
m b aiijła w tym rokn przy środkowym filarze, 
jest dębowa, a jasnym kolorem odpowiada tonowi 
filarów Część j'ej dolna wspiera się na drewnia
nych kon-o.acb i ko>nmnach zdobną jest w pola 
rzeźbione, oraz fignry św. patronów zakonu kazno
dziejskiego. —  Część górna to strzelista wieżyca 
uwieńczona jasną fignrą, ozdobiona słotemi guzami. 
Wejśtie na jmbonę stanowią lekko, Inkiem z boku 
nm.eszczone przegięte stopnie z ozdobną balustra
dą. Rzeźoy wyaonał p. Wł. Drneiak % Krakowa.

Przy sposobności wprowadzenia do kościoła o- 
awietienia elektrycznego powstały szeregiem bie
gnące brouzowe świeczniki, z których ośm waika- 
dacb nawy głdwjoj zawisły wypełniając dobrze o- 
etry łok aażaej arkady. Świecznik składa się z 
dwóch pasów za bnycb, połączonych ze sobą pro- 
stemi' prętami bronzoweml. Podobne pręty łączą 
pas góiny z wierzchem," na którym dwa ptaki —  
otrzymują pomiędzy zoną i oenranizją z -a i  krzy- 
za lnb inny podobny symbol. Każdy świecznik po- 
aiad» 25 lampek.

Prosta ta ioh Iconcepeja 1 forma są w dochn 
poważnego wnętrza kościoła, a plastyką swą wy
pełniają to -nętrze doskonale.

Pomysłowo oświetlono wielki ołtarz, który wzno-
ii się w prezbiteryum, a sięga do wysokości skle
pienia kościoła, a więc ma wysokości 27 metrów, 
światło na ten kolca laDkowań i przeźioczy neo
gotyckich ze stinku, marmnrn i drzewa rzuca 10 
reflektorów, dyskretnie ukrytych w wiszących po 
boka.th oParzy dv>óch świecznikacL. Każda lamp_ 
umieszczona jest w krzyżu, otoczonym aureolą or
namentalną.

Świeczniki wykonała według projektu architekty 
p. Fr. kączyńakiego ir ma firma nrakowekn p. M. 
Jarcy. Praca ta przekonuje naocznie o wysokim 
rozwoju techniki bronzown :zej u r.as, a firma ata 
nęł i na wi żynie europejskiej tak starannością wy4 
konania, jak 1 ścistem przeprowadzeniem projekto
wanego rysunku.

Kronika.
Kraków, piątek 22 września.

K a l e n d a r z y k  krf ielelny:  Tomniza i  Will 1. 
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

Słońca o godz. 5 min. £8; zachód o godz. 5 m. 39; 
Jługość dnia godzin 12 min. 11.

P r o g n o z a  z ;  a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
W W ied n iu : Pochmurnie, opady, nieco cieplej, pół- 
nocno-zacLodnie żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
i ar aa M aliszewska11.

S a l o n  Powszechnego Związku »rtystów mala
łby i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1. 6 I p.) od godz. 
9 — 11 i od 3 — 6 Wstęp wolny.

- W y s t a w a  w Tow. iztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. -

Te u t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Staruszka 
młoda" Bohomoha i „Kawa" Adama ks. Czartory- 
ssie&o - -

Strajk tapicerów  w Krakowie zakończył się. 
Przedstawiciele cecha majstrów zawarli z komite
tem strajkowym organizacji robotników u m o w ę  
na  3 l a t a  obejmującą 10-procentowe podwyższe
nie płac, skrócenie dnia roboczego o 1/ł godziny 
(z 9 1/* bs 9 godzin);, dodatof p zy robotach poza 
pracownią 10 h za godz.nę, nznanie centralnego 
związku zawodowego rouocników, oraz szereg drób 
niejszych punktów. Umowę podpisali imieniem maj* 
rtró™ p. Kajetan DndziaL, zastępca pne rodnie-1- 
cego cechn, imieniem organizacyi robotników p. Bo- 
ltBław Jaroszewski. Roboinicy tapicerscy powrócili 
już do pracy.

Kursa „Esperanta*. Na liczne zapytania wy
dział Towarzystwa „Esperr* to“ tą drogą odpowia
da, że kursa języka „Esperanto" rozpoczną się w 
przyLzłym tygodniu w lokalu Towarzystwa przy n- 
licy Floryańsklej 39 11 p., gdzie od dzisiaj można 
się na nie zapisywać. Dzień rozpoczęcia i godziny 
kursów podane zostaną po porozumieniu się s u- 
czestnikami knrsów. Opłata za kurs wynosi 5 K. 
dla młodzieży szkolnej połowę, dla członków Towa
rzystwa bezpłatnie. Tow irzystwo gotowe jest także 
urządzać kursa tego ; języka w stowarzyszeniach 
dla ich członków pod przy6tępnemi warunkami, o 
ile zgłosi się odpowiednia ilość osóu. Równocześnie 
rozpoczną się także kursa wyższe dla o.ób, które 
mają już początki języka.

Ułaskawienie. Skazana w maju b. r. na śmierć 
za zamordowanie męża Aaamczj k-wa została uła
skawiona na 18 lat ciężkiego więzienia. Dnilaoo- 
wi, współwinnemu w tem morderstwie, zatwierdzo
no wyrok, opiewający na 10 lat więzienia. i 

Tajne nauczanie w  Królestwie. „Kurjer war
szawski donosi: ' !

Zarząd warszawskiego okręgu naukowego roze
słał do wszystkich dyrekcji nankowyon, oraz in
spekcji szkół wyjaśnienie seuatu, który orzekł, ie  
za potajemne nanczinio dzieci i zakładanie szkół 
bez zezwolenia władzy w onrębie Królestwa Pol
skiego, W y  wymierzane być mają nie administra
cyjnie, iecz z wyroków sądowych, wodłag brzmie
nia art. 1049 kod. karnego.

P. Iza MoscCze.iska przed sądem. Z Warsza
wy donoszą: W nadchodzącą sobotę departament 
karny Izby sądowej warszawskiej z udziałem przed- 
ctawicieii stanów rozważać będzie proces o obrazę 
majestatu i podburzanie ludności, wytoczony z po
wodu wydrukowanego w „Odrodzeniu1, artykułu o 
Finlandyi p. t. Błogosławieni cisi". Wraz z p. 
Huszczeńbką, autorką artykułu, do odpowiedzialno
ści pociągnięto I byłego redaktors Odrodzenia", 
p. Gackieg"

Echa krwawej walki z bandytami. Z Łodzi 
donoszą: Zabity na dachu domu nr 5 przy ul. Ro
gowskiej bandyta, ewbistości którego dotychczas 
nie stwierdzono, wraz z aresztowanym Hołyazem, 
należał podobno du rozbitej bandy Dłażewakiego. 
Hołyszowie zapierają się tego i twierdzą, że zabi
tego bandyty wcale nie znają. Zwłoki zabitego ban
dyty oafotogratowano, aby rozesłać jego- podobiznę 
do rozmaitych Instytucyj, w celu stwierdzenia oso 
bistości. W związku z tym wypadkiem przyjechał 
do Lodzi prokuntor sądu okręgowego w Piotrko 
wie, pod kierunkiem Łtoregc prowadzi się śledntwo. 
Spodziewany jest również przyjazd gubernatora 
piotrkowskiego.

Wczoraj policja dokonywića osobistej rewizji 
osób, jadących tramwajami w stronę Zgierza i \le -  
kbandrewa. Aresztowano kilkadzieniąt osób, nie po

siać", Jącyeh dowodów legitymacyjnych, ora. kilka- 
nafcie obód poaejrzanycL.

Groźny pożar. W osaazio Ftawno pod Radom
skiem wynikł onegdaj z podpaleniu na dwóch krań
cach pożar. Spłonęło 80 domów. Podczas ratunku 
kilkanaście osób odniosło poparzenia.

Pokłady węgla. „Breslauer Ztg,“ donosi, te przy 
kopanin stndni w Neu-ScLweinitz koło Goldberg zna
leziono w głębi 17 metrów znaczne pokłady węgla 
brunatnego. 1 ~ " " *
' Kongres archltekiOniczny międŁyiiarodowj od
będzie się od 2 — TO października w  Rzymie. ■ 

Ekspluzya na pancerniku Z Tnlonn donoszą; 
Podczrs ćwiczeń trzeciej brygady eksplodowało 
dztało na pancernika „Loire". Jeden żołnierz za
bity. 15 ciężkie odniosło rapy; siedem już umarło.

Telegramy
z dnia 22 września.

Paryż. Bank lrancnski podwyższył dyskont 
wekslowy z 3 na 3*/, prc., lomioardów z  3»/» 
na 4  prc.

Brukseli, utank narooowj podwy zył dyskont 
z 4 1/, na 5Vs pro. }

Londyn. B ank Łupiolsk! podwyższył dyskont 
z 3 na 4  pro,, - * *

Z parlam entu  nlemieuKlego.
Berlin. Prezydent parlamentu zamierza zwo

łać następne posiedzenie na wtorek, -17  pa- 
źdz:ern’ka. ~ .

Cbolera, -
Budapeszt. W -Łltenturgu zaszedł 1 wypadek 

cholery, koło Budapesztu 2. -

Dinmr.
Konstantynopol. W  Smyrnie stwierdzono je

den wypadek dżumy, w Ajdinie 2.
Astrachań. V irotzysku Sahanaj sachort'wa

ły na dżumę dwie osoby, zmarły dwie.

-E atoa tyctfa  s t a t u a .
Rybiósk. W  rzece Szeksuie, poniżej Niłowca, 

zatonął statek  „Grażdanin14.

M a w U
Paryż. Dzienniki oświadczają, ie  porozun..e- 

nie z Niemcam w sprawie Maroka może tylko 
wtedy przyjść do ikutku, jeżeli Niemcy nstąpią 
w sprawie sądownictwa konsularnego. Proteicto- 
ra t  francuski w Maroku byłby bowiem niemożli
wy, gdyby Niemcy zatrzymały prawo opieki 
naa iwoimi poudńjymi.

Kolonia. „Kflt. Ztg.11 donosi z Abdj (Maroko): 
E ilkn Marokańczj ąOw napaoło na farmą prze
mysłowca niemieckiego Mannesmann , którą o- 
strzeliwali, wyrządzając znaczną szkodą. '

FRYDERYK ObTINI.

Czy w a r y a t ?
,'Dosończenie.)

Pierot bierze krzesło, siada raz tu, raz tuin, 
między gość... Trzedostaje swoją aog?, aż do 
nóżki pani Wallbe^g, obok której siedzi jej de
korowany wielbiciel, piękny profesor Akademii. 
Gdy przypadkiem oczy jej spotkają się, ze zwro- 
kiem. Pierota, ten mówi z nieruchomą twarzą: 

— Przepraszam, to ja! i
NiKt nie wie, dlaczego tw arz pani W allberg 

na^le jakby krw ią oblana.
Otyłej, pięknej damie wsuwa błyskawicznie 

dużą, zieloną gąsienicę za stanik Generałowi,

świecącemu mnóstwem orderów, przypina parę 
złotych, tekturowych gwiaza z dzwonkami

Radcy, sławnemr pantofiarzowi, mówi, te  cie
szył się bardzo, gdy spotka) go z „żoną" w tej 
a tej rest&ur&cyi, w restauracji, do której ża
dna „żona" nigdy nie chodzi, przynajmniej nie 
ze swoim mejżem. *

P ierot wie o każdym jakiś sicaaaatik), r s a  
każdym się znęca por."OS’,e. Okrutnie, » przecież 
dyskretnie, tak, że oprócz dnnoj ofiary n ik t nie 
wie, c co właściwie chodzi.
- W ygląda aosyć dziwnie w swem tiałen. n 

brania, ze swą białą, piękną, nieruchomi, tw a
rzą. Je s t nadwornym błaznom całego towarzy
stwa, a  humor jego sfaje się z czasim zarazi, 
wy. Omie sztuki z kart, zadaje zagadki, bżdąka 
na fortepianie, naci dwuznaczne piosenki, opo
wiada plotfci.

W szystko z nieracnomą, poważną miną, ci
chym, zamglonym trochę głosem.

Pilnuje szklanek —  nie znosi prożnycn Goście 
stają się weseli, gorętsi, swoDodniejsi. Opow.a- 
dają sobie pikantne historyjki. General s taje  się  
wygodny; ekscelencje rzuca łakome spojrzenia 
w stronę owej pięknej, otyłej ;sąsiadki. - Pani 
W allberg i piękny malarz przysunęli się do c.c- 
bie bliżej, aniżeli wypada.

A Pierot g ra swą rolę z gorączkową genia.- 
iiością, z niez.ównanem bogactwem pomysłów, 
któreby przestraszyły obecnych, gdyby nie tu, 
że sami już dobrze nie wiedzieli, co się z nim 
dzieje.

Pani E lara  nie opuszcza zeń swego wzroku. 
W  swym DłazeńsKim Kostynmie staje się panem 
całego towarzystwa. Proponuje, aby mówić so 
bie po imieniu, a za pomyłkę płacić karę — ,i 
to wśiód burzy oklasków zostaje pizyjęte. Ty i 
tyi Też pani K lara i Pierot. Siedzi obok nie; i 
mówi jej głośno gorące, bazwstydne słowa.

Wszyscy się śmieją —  i mąż jej tel,
Godziny mijeją szynko; szalony pomysł p® ni 

Klary ndał się znakomicie Teraz z niecierpli
wością spogląda na zegarek,. -J-
- Dochodzi dwunasta.

Pierot pochyla się nagło ko swej sąsiadce i 
szopce cicho; ’ J

—  Proszę, przegraj teraz zakład 1
Ona mówi:
— Pierot! pan jest niemożliwy!
W ybucha salwa śmiechu, powstaje Krzyk:
— Powiedziała mu „pan" 1 P rz tg  ała z a s ła ć !
—  oaką karę ma zapłacić?
Pierot żada rzampana z najpiękniejszego Kie

licha w sali.
— Skromność nie n» miejscu —  mówi ten i 

ów.
Ale P ierot dopiero teraz tlómaczy swoje słowa.
Chce pić szampam. z purpurowych nst pani 

Klary.
" Pani K lara protestuje, inni się śmieją.

— Teraz karnawał —  wszystko dozwoloae!
Mąż K lary siedzi zahukany. P ierot ma pra

w o —  utrzymują wszyscy. -■
PaLi K lara blednie troobę, ale oczy jej ci

skają błyskawice. Y acza nsta w szklance i po
daje je  klęczącemn przed n ią Pierotowi, który 
spija szampan z najpiękniejszego kielicha. Go
rące ich nsta łączą się, palą —  dł ażej, aniżeli 
są potrzebne — do picia.

Pierot pocałował kochankę w oczach całego 
towarzystwa, w ootcności jej męża, który na- 
wpół npity, uśmiecha się głnpio.

Potem zrywa się nagle i  w oła:'
—  T a nieszczęsna kobieta zatruła mnie swe- 

mi pocałunkami, weź swą nagrodę 1
W śród wrzasKÓw obecnych wyciąga błyska

wicznie mały, świecący rewolwer, mierzy w pa
nią K larą i pociąga knrek. Strumień wody ko- 
lońskicj oblewa ją.

P ierot schował n.ewinną broń, pani Kia a 
obciera tw arz; woda kolońska pali jej oczy. 
P ierot błaga o przebaczenie.

— JaK ja  tobie, tak  ty mmo. Powieka m: 
nie drgnie!
• Podaje jej rewolwer. :

— Tutaj, między oc*yl
Otwiera szeroko oczy, pocnlama ją  wziokiem 

i — śmieje się!
Huk! .
Pierot apaaa Dez ję tu . Krew i mózg pryska* 

ją  dokoła. ~ . .
Pani K lara pada ze strasznym okrzykiem ze

mdlona w ramiona najbliższego.
A gdy tamci stoją jeszcze w niemem prze 

rażeni o, zegai wydzwania północ 
Czy waryat ?

-OdpowiedaiaJuy redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p  i ń a k i .

E r o r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wlriiań, Ul wraośn.a. Loay: u) procent; Aoitry* ..rieL;t 

u k li da i red. •  rU , prc. i  fosa 1880 3-pro. z98- -  . Castt 
taki, kr, łbl. pi. ■ t  1889 d-pro. -JVi- —. Dregal. Da- 
n.ja l  1370 r. 100 ilr , o-pro. o.. v  banka nip.
pc lOOite d-pio. ułTCńn. Pożycak aeio. prem. p 100 frt 
2-pre Aaó' - ,b )  teaproomtewei Bodapeaate&skiefBartHoa) 
6 itr. 36*br Zaki kred dln k. i p. pe 100 itl 6 1*—. 
ClarydOitr. m. k. lOu-—.  P a l^  10 *lr. 8ft*- -. Cierw. 
krzyża Tow, anstr, 10 ztr. 82*—. P u lty  40 zlr. w. 
koui. - • —. Czerw, krzyża anstr. tow. 1C złr. 6^-óu. 
Cietw. krzyża węg, Tow. 6 zhc. 14 0. fund.
uraykcięcir ,u<toiaa 10 air 76*.iO. Suima 40 atr. m. 
260*—. Taiookid oblig r m ti. kolei h> 400 fr, 246*10. 
'nureikle oblig. prom. ►"lei pro. 247*—. Lo«j kom. m 
Wiedni* ■ 1874 roka 504*—.

Berlin, 21 wrześnis Aaatryi ol *s onnknotj 84*75. ripi- 
rytnn •

Dnryr, f i  wr.eśnii*, Kenca 8 pro. Oc‘-o7. k  i  ol-55.
V sufurf, 21 u rzefnia. Anstr. kred. 202-—, Koleje pań

stwowo 15o-60. Discoow 1&4'75. La_r» —'—■ 
Usposocienie stale.

Wiedeń, 21 wiwśnii m> gietdy. (rt »i.hoi y 
Akoye: Arstr, Zah). bnd . ttżó —, Zakf. kreh 

810 60, Aiiglobt ikn 328 15. Umoab.u ̂ a 817 Łó, 
U rbanka 548 25, Bankrereir 64; eo, Uoaenoredit 12 sl>, 
GaSiu. Banka nipoi iw? ig, 6S4 —, Ak*1 piaaaiego 
bauku kredyt 723 —, Kolei puhstwc »y«b 7 8 50, k 
lei południJwrj 118 50, kolei północnej ho 2 g  kole' Caer-
ni owiec.iej — —, i upity 820 60, Rimi Ma inyi f 82 75, 
Pr i' <go Tow. żelaznego 2T l r  Fabryki broni 73c —, 
Akoye turec-' > 1 1  60, Gal. Karp. Ten. naft 1*4 —,
Obi. vęg. indemńir 01 15, Ren ca majowa d l 80 Anstr. 
renta koron. 91 76, Węgier, p inta koron w) oO, 66-ietnie

hip. 110 —, Listy Bantu kiUj. an, 4*,t Listy
Banu kraj. >*» ~ , 4 •/, &*' Ol L propin. 93 30 ,4* , 
Ga. po: n_k» kraj. .893 92 90, 4°/. Poijwzki m. Tiwowa 
SI 85. 4*/p pożyczka m. Kraków a 90 2=, Loay tu.eokif 
247 EO, Ma>ai 117 96 Buble 2&» —, Rosjj. pożyczki
102 lu . Saoda 333 —, Powsz B. depoz. .

L Usposobienie silno. i
Wiedeń, SU września. Cukier i3 25 ^3 8 ’aó; 

mdł-’, 8 itytuo 62*50—03*60 silny. N rfta niezmieniona

' Berlin, 21 września. (ZamkiJęcie giełdy). Aussr. kre
dyty 2/1*76; Anstr. Lolej pUńrtw. 155*26; Diaoonto 
184*37; Tow J .ndiowe iC*-v: ; Warszaw iko-w iedeńakie 
206*50; Losy tureckie ; włoskie — *—; Noty,
au s r. 84-75; Wiedeń zrotki 847 ." 1 >tr rosyjiue

_0; Nowy Jork 420* -; ż*/,, polsb. listy »-stawm 
93-10; Ameryk, noij 419-óOf »*/• P*a»kk konrole < 2-60; 
Lombardy 11*69: Reicbsbank 142— ; P&cketfaurt 125*81; 
Warszawa krótkie —*—.

Pensyoirot A. QorońsUie]
Kranów, Karmelicka 24,

pokoje z otrzymaniem Tamże obiady w  m iej
scu lub n a  miasto.

Pizi jadi i zabąwadi. WI i lapiadi
■ _ pamiętajmy

oToamnystBf 6-,SiKoig ludowe]*:

Zakład orty rtyMno-kanileB:ar»ki 
ł bndowlanr

Józefa Kuleszy
naprzeciw jm entana w Krako
wie poaiad* wielki wybór gieze 
wyeh pomników *piaM0wo4 p « -  
altu  i m arnra. Fadajnaje d f  
wykonania grobowców - mieli sn 
I a rrewłnonyi. Telef' n *59. 
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SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  G a b r y o l s k a
Bynek główny 35 (Enysiłoiory).
Dzieła naiwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otw arty od godzinj 9— 7 wieczór.

W -iriflilrjlę i św ięta zamknięty. 
6751 Wstąp bezpłatny, 4a o
Sprztdaż także na spłaty do 20 miesięcy

Bo wynajęcia
3 i.uze pokoje frontowe, kuchnia, przed- 
]>0ł '  j, łaz. itd., pr^y nl. LubomiręKicb 39, 
widok i’a jgnM  Lubomirskii h. 2 fron
towe pokoje i kuchnia, przedp, łaz. itd., 
przy ul. Lubomirskich 43 — zaraz do 
wynajęcia. Inform acja u shóża na miej
scu, z właścicielem rozmówić się można 
tamże w godz. 11— 12 i 5— 6. 7342 i  3

PielefliiiarKa
do chorych polec? się WP. Doktorom 
i Szanoyiuej Publiczności. P ielęgniarka 
Z. R., Floryauska I. 5, I  p. sio 3 3

ARTYSTYCZNE
e k r o m n e  i w y t w o r n e

UtlEBLOWA IIIE

RraRto, Olincjeaukleso 7."
!26 60 O

! « !

PomocniK flusorsKl
obeznany z prowadzeniem motoru ben- 
zynoy ego, potrzebny zaraz- Zgłaszać się 
inżynier Stanisław Hajduk, ul. Łobzow
ska, 1. 27, od 7— 8 wieczór. 7353 1 3

S ł u c h a c z
wyż. semestr, nuiw. w Lipsku, realista 
z Warszawy, poszukuje lekcyj i kore- 
petycyj. ”■ Specjalność: nauki matem., 
przyrod., język niemiecki i rosyjsk". — 
Wiadomość: Karmelicka 24, I I  p., pen 
syonąt. 314 3 5

Itf eszkanie
okładające się z 3 pokoi, knehai. przedpokoju, 
łazienki, z elektrJuznem oświetleniem, ze pizy- 
otępną eenf do wynajęcia od 1 października. 
Wiadomość; ulica Floryańska 1. 20, v fryiyer* 
P. Goryczki. 730C " 3

Zmiana loRalu
Zawiadamiam W Panie,' że ~ zmieniłam 
mieszkanie, mianowicie wyprowadziłam 
się z pod Nr. 20, przy ul. Floiyańikiej, 
a  mieszkam obecnie przy tej samej n- 
licy pod 1. 55, I I I  p., ir,

268 9 o FryzyerBa*

F I W O R IT
iurnal sezon&wy na iesień B zima 1911/12 r.
NflUIllłft wydanie z p o lsk im  objaśnieniem mód cera Nnnj (fI 

1*20 K, z przesyłką 1’60 K, za zaliczką 1"85 K ;■ '*L_
poleca skład żurnali i gotowych krojów

N. Landan -  Krakflw, ul. Sw. Krzyż? 5.
Prosimy żądać tylko wydania z polskim objaśnieniem.6624 7 O

W Hiti(M ,M R eforinf
58 49 O KołO"

Józef uiada  k 'Q O r u l ,  pestieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
£. Boie tła u ita. Para C z e r w d n a *  powieść w 2 tom. . . . . . . .  2*40

— a 7 o d  buf Z A j sceny z r. 1830, 1 t o m ..............................................1*20
— d m l  m r y n s z ,  wspomnienie z r. 1838  ................................  1*20
— 4 a i  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ......................   1*20
— N a d  m o d r y  *n D u n a j e m ,  powieść . . . .  t - . . . . .  . 1*20 

J. JJ. y^m ceidcz. Ż y w o t y  z n ^ c z u y c b  w  X V I I I  w i e k u  l u d k i  -—*40 
Do nabycia w Adm inistracji „N. R e f o r m y o r a z  we wszystkich księgarniach

Skład główny w księga-ni g. Gebethnera i Skj w Krakowie.

Kapelus; e damskie
najświeższe modele paryskie, poloca na obecny sezon

JOZEFA KARMAN3K1A
KRAKÓW, ITL- SZEWSKA 10, II p.

W wielkim wyborze l  ateluszo żałobna,, 174 34 a

F ie r w r z tf  Z a k ła d  p o g r z e b o w y
A. SZAFRAŃSKIEGO

Braków - - - - - - -  ulica M ikołajska 1. £6. Tek^omt Nr. 51.
Obecnie zaopatrzony w nowe przybory pogrzebowe, obiec dekoracyjne i gaide-

rubę dla służby żałobnej. ; 30& 5 15

Sitsui moaor.3uhne! u
Zacherlin, Proszek perski Andela i Boraks 

mielony.
Ns* m u c h y ;  Lep, Tanglofoot, Papier, Trzaski 

1 Trzepaczki, S iatki do okien.
Wa p lu s k w y :  1}fynktura Hurtmanna, Ting- 

Ting. ; 5120 4 o
P rzeciw  molom: Mof, Naiialina, Fucbsol, 

. papier juchtowy —  polecają najtaniej

Reim 1 Spółka
Kraków, Rynek 37.

318 Nr ina. 38

Hala licytacyjna
e. k . Sądu powiatowego cywilnego 

u Krakowie, ul. św. Jana 1. 3.
W sobotę dnia 23 w rześnia 19" roku i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane: ’
Zegarek z łaticipszkiero i pierścionki złote, wy- 
roiuy ze srebra, urządzenie domowe, prasa 
kopiowania, towary gaknle/yjne, przybory do 
pisa nia i szkolne, papier listowy, koperty, albu

my i t. pr
Kraków, am a 21 wrześn:» 1911.

Bliższe szczegóły na taolicacb w hali umieszczonych.

Zablać pograeftowy „Gsoecrdia^
& A N A .  W O X i N 3 E ! G K 3

Piit S i n p *  L 2 tfiOD wlasiu). -  Tiltlit Ił ilf.
7*1*4 pcfljjmaje się nrządsop p*>-r iłowych, rrw* akrowi iro n ii iv.łoŻ te  orssp«tkio

k.ajoi. europejikłoh. 11 218 0
V Lrakowle |cdyay, który pootada u o u u y  wyrńl tra n fa i .•

W, | — m m m m m i  n  m m  ■ ,  ■ t w m   ..........  ■ i i u—

Łaioionr w a. 1B79

i M  a j i n a u w m . .

W  H !
kpków. a!. Rakowicka 7, tal. 4fi_,

wykonuje grebo#oel pomnik1, 1 n  “>ir ł ; i  i 
m proinno;ri. o*u poieoa wielld wybói pomi - 
Xów ifotow^on ai iaókou oL, m aim u j  1 grania^

277 140 30C

inteligentna panienka
poszukuje lekcyj z klas posjolitych, za 
mieszkanie. Zgłoszenia pod A. B. nosto 
restante P a r k ó w .  315 3 o

M c i II r. piw
poszukuje guwcrnerki, lekcyj lub zaję
cia biurowego. Zgłoszenia:« A u d tio r  
poste restante K ra k ó w . 316 2 3

Nleszkunie. (Dolsbc 31
III p., 3 pokoj", przedp., kuch., .azienka bal
kon, pi^ni^a, s try h , od i  paźdz!ernik-u do na- 
jęcii Wiaoomo'0 u strOża w miejs-.n 7279 5 O

1
z ukończoną 1 kD są szkół średnich, 
maj‘ący rodziców w Krakowie, znajdzie 
umieszczenie w bi jrze haudlowem —  
Kandydaci z początkami praktyki han
dlowej m aią pierwszeństwo. Zgłoszenia 
tylko listowne nod 317 przyjmuje Ad- 
m iaistracya „N. Reformy". 317 3 3

Kupie muld
nowowybndowar% kemi mce w Krakowie. Szcze
gółowe listowne zgłoszenia z opisem d o m , 
wykazem dochodów i  ciężarOw, oraj c e t» w  
Aaoi. „N. Reformę“ pod „N ow a k a m ie n ic a " .
Pośrednictwo w kl.n- ;od t 6912 4 i ,

Pokoju
skromnie umeblowanego, z osobnem wej
ściem, poszukuje się w Krakowie od 1 
października, Zgłoszę z podaniem cenj^ 
pod „Zbigniew 1912“ nosto rćsta jm  
Chrzanów. _ 309 e
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